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K w e s t ja  b ia ło r u s k a .
Ziemie półuocdo - wschodnie, 

.Któ e pozostały przy Polsce na, 
mocy traktatu Ryskiego, liczą 95 
tys. k ia kw. Według spisa 19! 9 
j, posiadały 3 i35 proc. ludności 
białoruskiej, 41.1 polskiej,. 4,3 li
tewskiej, 9,7 żydowskiej, 5,3 ro 
syjskicj, *2,9 „tutejszyeh*’ , t. j. 
tych, którzy nie mogli określić 
sV«j narodowości, i 0,7 'innych.

Ód tugo czasu,.'wskutek • fat-4 * 
asie 'dlii pas bwwadwojutj 
kjpacji przybyło około 400 tys. 
BiałbrnsibÓw i kilkadziesiąt tyśię- 

. cy Zvdóiy.
Dla reewaknareji rząd polski 

posłał działaczkę Wyzwoleąih p. 
Dziubińską l ta 'ore* ińgśife u,f|^4y 
ieewafcuacyjn&. zanieczyściły' żięą- 

■ mie Wschodnie niepoźąd&nyE.i 
pierwiastkiem. Trzeba było ud 
samego traktatu u Ryskiego pro- 
Wrdzić inną polityką. Za zloto, 
naieżne nam z Rosji, trzeba! było 
uzysiiać od rządu Sowietów zie
mią dla ewakuowanych chłopów 
zatem Wschodu., trzeba było przyj
mować z wyborem W 1919 r'j 
wracał do kraju pierwiastek Bar 
dziej pracowity, aiezboiszewfuzaty, 
estataiemi czasy wracają Zrusyfi
kowani i zbolsaewiozalf. Zaaiiadt 
kredytów j&it zagospedaruwanie 
sięv odbudową, rseemigra&tóm na 
ieżałuby dawtć kredyty n« ich 
wychodżtwo do Brązylji, lub A r *
gen ty ty, .

Źaauąi reewaKtuacji Żydów 
Białorusinów i Ukraińców z Rosji 
—oto pierw zy postulat naszej 
polityki kresowej. Postulat tak 
zrozumiaiy, że nie wymaga teza- 
sadnienlL, . ,

Jesteśmy najliczniejszą naro
dowością na naszym pó'noc;io- 
wsi hudJe, ale w szeregu miejsco 
wośei jesteśmy mniejszością. 
Pierwszym zadaniem pt ństwowej 
polityki polskiej rniisl być cną 
gnięoie większości polskiej. Im 
dany nowiat ntiu rzadsze zallid- 
rue-iie, tefc latwiei ów postulat 

. zraalizcp/ąć.
Gęstość zaludnienia w woje-' 

wopa^jP® 3f»leskiem według spisa 
i  1921 ^  Waha się od 17 5 do 80 9 
>V województwie Nowogcódr-kiera 
(fd “ jł 51,3. w  pierwszym
orzpeietną gęutosć zaludnienia 
równa _się ^9,7, w drugim 20.3. 
Trzjuizieści tuliła miesziiańców n i 
iflm. kW. po datia Łiemia Wib óska.

Jeżeli u-wz^iędnimy przeiuduie- 
nie rolne Królestwa, zwłaszcza 
Galicji Zachodniej, ukażą się na
sze ziemie Wschodnie przy ich 
rządkiem jsaiudnienm jj aj lepszym 
terenem kolooizacyjuynt, a wy
tworzenie tam ztB cytowanych 1
w ię k s z o ś c i p o ls k ic h  1 u o firo w a d z ę j j
nie ludności białoruskmj co mniej 

szości ńarodowośoiowej rzeczą mo
żliwą we wszystkich powirtach. 
Terytorjum, na którom Bi»łoru- 
sini stanowią mniejszy lub więk
szy procent, nie zostało przez nich 
opanowaue z gęstośpią należytą. 
Wedfug spisu z 1910 r. w powie
cie Święciańskim było na kilo
metrze 4,1 Białorusinów; w Br&- 
słąwskiai 4,9; Lidzkim. 5.1; Wołko- 
wyskim 5,2; Oszmó.-ńskim, 7,0; 
Bsze-skim , 7,6; D»isieńsklm 8 0; 
Grudzień skim 9 3; 'Pmż-ńikiml0,8; 
Mozyrskim 118; Pińskim 13,21; 
Br.nrujskim 3,7; Borysowskim 15,0; 
Kobryńskim 15,2; ■ Ihumeńskfm 
18,7; WUejskim 20,4; Bnranowic- 
kim 25 8; Mińskim 25,S; Nowo- 
grodzkim 29 9; Slucldm 31,4.

widzimy, żs powiaty M'»zyiiP i, 
Babrujski, Ihunfeński, pozostałe 
po rosyjskiej stronie, mają mniej 
Białorusinów na kilometrze kwa
dratowym, niż powiaty nadgra 
niczas po naszej • stronie^ jak Ba* 
rano wieki i Nowogródzki.

Interes państwowy poj-ski wy- 
magu korzystnego stosunku lud 
ności polskiej do niepolskiej w 
pogranicznych powiatach, ons zaś 
należą do najgęściej zaludnionych. 
Tu mamy jeden z wielkich błę
dów Tyskiego traktąf/u. Trzeba 
podnieść pojemność ludnościową 
łych powiatów przez budowę ko
lei i przez mel jo racie rolne. Po
trzebę Kolonizacji rolnej' uświado
mił sobie rząd poiski, alo przy- 
siąiifłt do tej sprawy baz zna jo* 
hiuści rzeczy, bez zrozumienia, 
.iak skomplikowanym procesem 
jest kolonizacja. Zabierął ziemie 
niepolskie i polskio, pjweczył kul- 
turulno centra polski ści na wsi 
i osadzał kolonistów wejskowych, 
nieposiadających ani żony, ani in
wentarza, ani obycia się z-rolni
ctwem, sadiił więc jakichś pen- 
sjonarzy rządowych, żin wyposa
żonych, rozgoryczonych, wywołu
jących niechęć i poczucie krzyw
dy wśród miejscowej ludności,

W okresie największego ucisku 
rosyjskiego, w okresie po 186.3 r. 
do 1905 1., proces żywiołowej po- 
Piiiizacji nie ustawał, pomimo 
świadomej swych celów i ener
gicznej polityki rnsyfikacyjnej* 
antypolskiej. Siłą motorową tego 
procesu było to, żeśmy imffcinóo 
wali społeczne, szerokim warst
wom, że ńważaąo Polak- sw coś 
lepszego. Niwecząc polskie awory 
na uaszym w-schodzie, podcinamy 
jedr.o ze źródeł asymikiwaDia się 
dobrowolnego plemion niepolskich 
P”Zez chęć upotiobiiieiiia się do
nas

Dla wzmocnienia naszych sił 
narodowych na wschodzie potrze 
•ujemy kolonizacji, ale ona*winna

zmniejszać obszary poszczególnych 
większych właścicieli, nie aaś ich 
liczbę.

Kolonizacja winna dawać na
szemu wschodowi lepszych rolni
ków, w inwentarz zasobnych, 
podnoszących kulturę gospodar
czą kraju. Juk przed trzema wie
kami szlachta polska idąc m  krą* 
sy spolonizowała szlachtę ziera 
Wschodnich, tak obecnie lud poi 
ski, idąc ua wschód musi spelalać 
tam cywilizacyjne i pplonizacyjns 
zadanto. Do tego są zdolni ty liro 
aasobntejsi. chłopi. .S i^dńl, chłop 
ftacniWn;4ł f^ i& ć
się .źąsęhnyoji' ha .T/scaiHlj.a,.' wo*. 
fcec ióźńicy cen. j^ąiS ns', z&aho- 
ditle uh wschodzie. 
j Przy kolonizacji prywat‘ne| z 
natury rzeczy będzie odbywał się 
odpowiedni dobór kolonistów, gdyż 
tu niezasobni odpadają

Narodowość pizeważajęca w 
mustuch nadaje swój koloryt na
rodowy Krajowi. Żydzi na zie
miach Wschodnich są pod wzglę
dem językowym i politycznym pier
wiastkiem rosy skini. Konserwo
wanie języka rosyjskiego po mia
stach ma, jako swą konsekwenc
ję, konserwowanie mirzeeżfc biało
ruskiego ha wsi, gdyż n&rzecze to 
jest formą przejściową międz; 
językiem polskim a rosyjskim.

Dla powodzenia naszej polity
ki narodowej na wschodzie trzeba 
bezwzględnie niedopuszuzyć Żydów 
i Rotjan z S^sji do Polski w ogóle, 
r.? owe zięłnl w szożagólncśai. 
Winna być dpkonana ścisła re
wizja jraw  pobytu w Polsce 
Rosjan, Ż.ydów a wydalenie z krąju 
nieprawnie przybyłych.

Miasta ziem Wschodnich zosta
ły wyludnione i upauly. Brześć 
przed wojną miał 57 ty
sięcy mieszsańców, w 1919 r. 
liczył 14 tys., obecnie około 20 
tys. Gri dno | 6S spadło na 29 lys. 
V/ książce swej Żarys Statystycz- 
no ekonomiczny ziem północno 
wschodnich podaję tabheę zalu
dnienia nmsfcw 1919 i w 1897 r.„ 
wykazoje ona, że, z wyiąct-.iem 
B runowież, którychlndność znacz
nie Wzrosła, we wszy.--.tkich mia
stach zi« m Wschód ni(jti w 1919 r. 
było nmtej mieszkańców, niż w 
1897 >*. Wojna zabrała całkowity 
przyrost ludność; iniejakiej zr. 
lat i jeszcze ponad ów przy
rost.

F' m a o  fatuluej polityki a 
g-aiaej rządu polskiego, rolnict
wo na naszym wschodzie odrodziło 
się w trztch czwartych normy 
przedwojennej Miasta więc od 
zyskały 'swe podł że agrarne. W 
ciągu lat dziedię-ńu mogą z ła 
twt śoią dojść do dewnej normy, 
Z.'chodzi pytanie, jakim pierwiast
kiem się zaludnią,—czy żydowsid 
mi reemigrantami z Rosji, czy.

polskimi z zachodu? Od t^go będzie 
zależała gospodarcza kultura kra
ju i jego charakter narodowy. 
Zrusyfikowani Żydzi konserwo
wać będą język rosyjski, co zasi- 
ia i konserwuje bń-Joruski. Nato
miast, giiy charakter naszym mla 
storn nada mieszczaństwo polskie 
z Ameryki i Niemiec, wdróż ne do 
Wyższej kultury gospodarczej bę
dzie c-no imponowało okolicznym 
chłopom białoyuskim i wywda” w 
nich chęć upodobnienia się żywio
łowi polskiemu; doprowadzi więc 
do poJomzaeji.

powiaty 0 mnk^aaśyafł- pro-- 
oenola ludności polskiej należy 
zwrócić czczególnlejszli uwagę, a 
więc na Nowogródzki, B.rano 
wiefi, Wilejski, Duniłowicki i 
prowadzić tam kolonizację miej 
,ską. .Powiaty o rzadkim zaludnić 
niu i małym procencie ludności 
polskiej winny st«ć się terenem 
kolonizacji wiejskiej, ma się rozu
mieć racjonalnej.

Sprowadzanie na sezonowe ró 
bo‘y włościan białorusk ch i u 
kraińskich z ziem Wscaodnich dc 
zachodnich naszych dzielnic może 
być bardzo ważnym czynnikiem 
asymilacji. >j aj baru ziej chłopu bia- 
łoruskiemii zaimponuje kultura 
polska ta n, gdzie zobaczy wysoką, 
kulturę rolną, nysobą skalę do
brobytu włościaństwa. Dostarcza
nie posad woźnych stróżów etc. 
ex żołnierzom polskim pochodze
nia bii.3 iruskiego lub ukraińskie 
go w miastach o żw«rte: lud- 
ceści polskiej może być również 
czynnikiem asymilacji. Ni -̂ch w;r 
cnłop białoruski i ukraiński, że 
znajomi ść języka polskiego u- 
fatwjui życiowo powodzenie, a ze
chce, by jego daieei uczyły sie w 
szkole polskiej.

Szkoła białoruska jest to ab
surd, lj|sse.nsj| Trzeba do szkoły, 
w które] się uczą dzieci mówiące 
po blylorusku, dać nauczyciela, 
znającego ów język, mogącego 
dzieciom wyjaśnić, czego nie zro 
zumieją; Ale szkoła białoruska, 
jak to czyniła w Galicji Wschod
niej szkoła ukraińska, będzie tyiko 
utrwalała barbarzyństwo Ubóstwo 
literatury białoruskiej sprawia, że 
pozostający w sferze wyłącznie 
języka b.ałoruskiego musi pozo 
stawać na n iskim szczeblu rozwoju, 
nie muie stać się naw< t rozgar
nianym chłopem, pos.a iaiąeym 
polęcie o śwśocie, o kraju, ożyciu 
społcczaem. Szcuególniejsiym non
sensem, wprost karygodnym są 
gimnazja białoruskie. Szkoła śred 
ni.yk ztidei na matei-jais literału 
ry języka wykładowego. Gdzie 
iUemlura składa się z kilkudzie
sięciu książeczek o małej wartbści, 
tiin niema materiału dla s.jkoły 
średniej. Taka szKoła stania się 
nie siedliskiem nauki, ale agitacji.

Mamy szkoły białoruskie, lecz tylktl 
na papierze, tylko dla władz. Są 
to szkoły rosyjskie, których na
uczyciele nie znają nawet języka 
białoruskiego.

Siedliskiem akcji antypolskiej 
są tak z w. kooperatywy biało
ruskie, Rozwinęły się ono daiękf 
koncernom, jakie otrzymywały od 
państwa polskiego, a udzielali nie- 
orjentający się w waruneaeh ad- 
miiiisŁratorowie. Na drodze absur
dalnej mamy zrobić jeszcze ;edet 
krok. Frzyrzeezorio posłowi bido 

’ ruskiemu Taraalc-wltzowl koncesję 
*?*ą hi»- • łuwiik-ar^r-żni '-uzi •f«-v;irł T.i 

rąsięwiez, s.ńi BiMurusini''kapitała 
nie 'złożą, Kapitał będzie dany 

1 przn?: -rząd Łasfcowsklego, a temu 
* ^ostirczą środków różui nasi aht.- 
I gonfeci. Przedewszystkiaaa Litw?
' Kowieńska.

Rzecz charakterystyczna: anU- 
s goniści nasi pragną urabiać bia

łoruską narodowość, a my koc- 
tyąujemy ich politykę!

-j Pierwsza codzienna gazeta 
. białoruska, H o m e n, redagowa

na przez osławionego Łuckiewi- 
■ ozs, wychodziła za piauiudze nie 

mieckie, czego mamy rzeczow 
dowody. Niemcy usiłowali t-A 'po
wołać do ży da białorubkie somi 
narjum i nauczy cłeiskie. Guberna- 

i tor niemiecki Btcker?.t w mrmor- 
j&ie swym dla Głównej Kwatery 
pisze, że ponieważ z wojny świa
towej powstanie w tej iub owejjd 
fu.m e pań two polsł.ie, które mo 
że sięgnąć po mieszane pr1jpancj6 
polsko nie y-ieckic, dla zapobieżo- 
nią sile państwa polskiego otrzy
mał on polecenie popierania na 
wschodzie wszystkich narodowoltł- 
i tamowania rozwoju „polsl-Jugę 
szkolnictwa i polskich fnstrtncy 
kulturalnych. T .k  więc Niemcy. 
usiłowali urabiać narodowość bi - 
łóruską. Dziś Czesi popierają ak
cję t w drżenia oi&łor-ugińizmu, di 
rozbijania polsk- ści. Tuż same* 
czyni rząd Litwy Kowieńskiej, uo- 

‘-siadający miulsterjutó dl? spraw 
białoruskich, ni-ij, mając w Kow eń* 
ssciryźuio BiałiiiUsiriów, Na tery* 
tor, uiu na zem to!ei*-.ijemy bisku- 
pa litwomana, który, _ gdz e  ̂ nie 
może szkodzić p,olsi-j£ści popiera
niem dtewszczyzny, utdłujo ją ro- 
zbi ać przez hiałoruszcienie ind ■ 
ności. Polska jest najwigkszem 
pań- tw. m katolicktepi, a nib osią
gnęła tego, co zdełali Oiłiągńąć Ło
tysze. Łotwa wystarała sięw R.-y- 
mie o odwołanie biskupa. Q,R&- 
ka, gdys to me był Łoty-sz, ale 
Polak, Polska zaś nie może oir?,y 
mać odwołania biskupaM?*ulewi 

} cza. Przed półtora rogiem kaiołi- 
j cy Wilna zwródli się do stolicy 
[ apostolskiej z listem, w któryr 

proszą o odwołanie biskupa, l byli 
Dw tej sprawie u nnnąjasza! We

dług prawa kanonicznego, -eżeb
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biskup stał się w swej diecezji 
„persona odiosa", winiea być od
wołany. Rząd polski nie poparł te] 
petycji; sprawa dotychczas nie jest 
załatwioną.

Polskość i katolicyzm zostały 
w Polsce historycznie ścisłe zeso 
bą skojarzone: katolicyzm tu cier 
piał za polskość i stąd nabrał na
rodowego uroku. Zadaniem dzia
łaczy rosyjskich było odpolszcza 
ale katolicyzmu. Zadanie to dziś 
my sami wykonywamy we wscho
dnich dzielnicach polskiego pań
stwa! Tymczasem mamy inne za
danie — odruszcaeoia prawosiawja 
1 jego upaństwowienie. Trzeba zje 
dnywąć dla Polski duchowieństwo 
prawosławne i odpowiednio zor
ganizować jego wychowanie oraz 
córek tego duchowieństwa, przy
szłych żon jegc. Polityka narodo
wościową na naszych ziemiach 
Wschodnich jest sprawą skompli
kowaną Winna ogarniać szereg 
dziedzin życia, obca prześladowa
niom, łagodnemi środkami, przyj
mowanemu przez Białorusinów 
i Ukraińców w imię korzyści oso
bistej, winna stanowczo iść tlo swe
go celu —  zlikwidowania wszel

kich sporów una&iozierrfe Wscho
dnie. W. Stadnicki.

Wzmianek o mającym w Wiiuie pow
stać „Klubie Narodowym' nie dawaliśmy 
dlatego, że nikt nas o to nie prosił, a 
wieśei o powstaniu takiej instytucji były 
dość głuche. Z artykułu zamieszczonego 
w niedzielnym N-aze „Dziennika Wileń
skiego" wynikało ze składu zarz&dn 
„Klubu Narodowego0,- iż tu jest instytu
cja partyjna stronnictwa Demokratyuzno- 
Nnrodowrgo, względnie Związku Ludowo- 
Narodowego. Dlatego też uważaliśmy za 
rzecz nawpół-natur&lną, iż pismo nasze 
nie dostało żadnego zawiadomienia o 
inauguracji Klubu (czego nie odmawiają 
nam łaskawie nawet chrześcijańskie 
związki zawodowe) oraz że Redakcja 
„Siewa1* ule otrzymała zaproszenia na 
otwarcie klubu.

To też zdziwiła nas obecność na inau
guracji klubu pp. Romana, Delegata 
Rządu, Tupalskiego, b. przedstawiciela 
Rzplitej, Bańkowskiego, prezydenta mia
sta. Albo ei panowie, dotychczas bezpar
tyjni, zgłosili akces do związku ludowo- 
narodowego, albo ieh obecność na inau
guracji ściśle partyjnego klubu była 
małą niedyskrecją.

Mentor jat ludności gminy 
Giedrojekiej.

B. Pas Neutralny.
Nowy atak litewski na Przełaje.

W  poniedziałek 2C b. m. o 
godzinie 19 oddział litewski w 
sile 30 ludzi zaatakował placówkę 
straży granicziiej we wsi Przełaje, 
Dzięki energiczne] obronie, w któ- j 
rei raniono dowódcę 4 kompanji 
straży granicznej, atak został od- 
jarty i oddział litewski zmuszono 
do cofnięcia się. (a. w.).

Nowy atak litewski.
Dnia 27 b. m, oddział party- i 

z.intów litewskich w  sile 60 ludzi 
zaatakował posterunek straży gra- 
Licznej, w K,ołtyaiaiihĆh.j Po dłuż
szej wymian je strzałów oddział 
litewski cofnął się. (a. w.).

Napad pod Kołtynianami.
WiLNO. (Pat.). Dzisiejszej no

ty  w okolicy Kołtynian, na od 
einku Swieluńskim, partyzanci 
litewscy napadli na nasze pla- 
■sówki. Z naszej strony kilku za 
minionych, ze strony litewskiej 
jeden zabity i kilku rannych. 
Atak odparto.

Wodzowie powstania.
Oddziały powstańcze gm. Szyr- 

wiuckiej i Giedrojekiej połączyły 
się. Na czele ich stanął niejaki 
Zaklika. W gm. Smołwońskiej wo
dzem powstania jest Kalczew, w 
giń. Janiskiej Sław. Władać nad 
oddziałami powstańczemi ofiaro
wała im ludność na zebraniach 
walnych gmin, wyrażając im pia
ną ufiiośc uraz wiarę, iż zdołają 
oni obronić się przed Litwinami. 
M  w.).

Napad* litewski.

najbliższych dni zostanie schwy
tana,. Cci wypadu regularnych od
działów litewskich na tery tor j urn 
polskie nie jest zn-my. (a. w.).

Delegetja gminy Szyrwiackiej.

Dnia 27 b. m. przybyła do 
Wilna delegacją wsi: Daciuny, 
Adelino, Borany, Olany, Palki, 
Kontromifczki, Kible, Jodele, Nie- 
ćzańce, Awiżańce, Maciejuńee, 
Chatuniszki, Sawejkiszki, Ledzia- 
nia, Berże, Medarowo i Iga w c-nie 
gm. Szyrwiackiej w liczbie z górą 
60. Delegacja została przyjęta 
przez Delegata Rządu. p. Romana, 
któremu przedstawiła stan rzeczy, 
panujący w części gm. Jfeyr- 
wińckiej przyznanej Litwinom i 
prosiła o interwencję Rządu Po l

Dnia 26 b. m. przybyła do 
Wilna delegacja gminy Giedroj- 
ckiej, która w większej swojej 
części przypadła Litwinom. Dele
gacja na ręce p. Delegata Rządu 
złożyła memorjał do Rady Ligi 
Narodów treści następującej:

„Postanowienie Rady Ligi Na
rodów z dnia 3 lutego 1923 r. 
w sprawie podziału pasa neutral
nego pomiędzy Polską a Litwą 
Kowieńską nas, mieszkańców gmi
ny Giedrojekiej. strasznie po
krzywdziło. My, nieszczęśliwi 
mieszkańcy b. pasa neutralnego, 
tak fatalnie od ifiku 1920 odłą

czeni od swej ojczyzny Polski, 
oczekując ponownego połączenia 
ze swą maciom z ufnością czeka
liśmy wyroku Ligi Narodów w 
sprawie pasa neutralnego, ponie
waż wierzyliśmy nieugięcie, że 
Liga Narodów rozstrzygnie tę 
sprawę sprawiedliwie w myśl ży 
czeń i ustawicznego domagania 
się ludności danych miejscowości. 
Lecz spotkał nas straszny zawód.

Rada Ligi Narodów, biorąc pod 
uwagę nie wełę iudnośei polskiej, 
lecz jakieś inne cele, edduła nas 
wbrew nassym pragnieniom rzą 
dewi Kowieńskiemu. Na tak nie. 
sprawiedliwą i straszną w swych 
skutkach decyzję Rady Ligi Na
rodów nigdy nie zgodzimy się i 
przeciwko takiemu okrutnemu po 
działowi strefy neutralnej wobec 
całego cywilizowanego świata naj
mocniej protestujemy.

Rada Ligi Narodów przed swą 
decyzję w sprawie strefy .neutral
nej nie raczyła zwrócić uwagi na 
nasze zasyłane do niej prośby ! 
protokuły, zaopatrzone w tysiącz
ne własnoręczne podpisy miejsce, 
wej ludności, domagającej się 
przyłączenia jej do Polaki, nie 
zwróciła najmniejsze; uwagi i na

naszych przedstawicieli, wyrażają- j 
cych nasze chęci, żądania i pro
śby, ale nawet, na te świeże mo
giły naszych synów i braci, któ-, j 
ray, w obronie swej ukochanej ' 
ziemi kresów polskich przed zgra
ją nasyłanych do nas przez Rząd 
kowieński płatnych jego wysłań 
ców, ginęli ze spokojem wierząc, 
że w ostateczne ści za cenę ich 
krwi Rada Ligi Narodów przyłą
czy do Polski tę skrwawioną zie- 
nuę pasa neutralnego i jej pol
skich mieszkańców.

Stało się jednali inaczej. Rada 
Ligi Narodów nie uwzględniła na
szych próśb, a nasze prawa wol
nych obywateli nieodłącznej czę
ści Polski, b. pasa neutralnego, i 
krew synów tej ziemi wylaną w 
jej obronie, sponiewierała. Decy
zja Rady Ligi Narodów, oddająca 
większą" część pasa neutralnego 
Litwie jest dla nas mieszkańców 
Polaków części pasa neutralnego 
oddanej Litwie okropną, a w o- 
kręgu Giedrojekim ludność bez 
wyjątków jest polską i na taką j 
decyzję nie zgodzimy się nigdy, j 
Nie pozwolimy, by nas przejął f 
pod swoją władzę obcy nam rząd 
litewski. .

Jesteśmy Polakami i tylko do j 
Polski należeć chcemy. Nie cod- \ 
damy się dobrowolnie Litwie. W 
obronię swej obywatelskiej wol
ności i przynależności państwo
wej powstaniemy z bronią w rę
ku i bronić się będziemy do o- 
statka. Nic znamy języka litew
skiego, obce są nam ieh obycza
je i wrogi jest nam rząd litew
ski. Wówczas tylko ulegniemy, 
Kiedy wszyscy bez wyjątku płci 
i wieku padniemy na polu walki, 
a nasze wioski zamienią się w 
zgliszcza popiołów".

Następuje 285 podpisów. (Wap.).

siriego w Lidze Narodów w spra
wie ulżenia lobowi mieszkańców 
gminy. (a. w.).

Rucji powstańczy.
Ruch powstańczy w części pasa 

neutralnego przyznanej Litwinom 
rozwija się nadzwyczaj szybko. 
Liczba ochotników zgłaszających 
się do oddziałów powstańczych 
rośnie. W gm. Smołweńskiej w 
ciągu ostatnich 3 dni w ko
mendzie oddziałów powstańczych 
zgłosiło się 150 ochotników, (a.w.).

Polegli .. dla Polski o 4 mile
cd Wina.

Podług wiadomości otrzyma- i 
siych z Szyrwict, Litwini dokonali 
tam w dniu 26 b. zn. grzebania 
ciał powstańców polskich poleg
łych w dniu 24 b. m. w bitwie 
pod Szyrwintami. Litwini zgroma
dziwszy część ludności miasteczka 
Szyrwint polecili jej kopanie 
wspólnej mogiły- Ludność odmó-J 
wiła wykonania polecenia Litwi-

I
nów, żądając więcej uroczystego 
pochowania poległych. W rezultacie 
partyzanci litewscy sami dokona
li pogrzebania ciał. Zwłoki zabi
tego w walce b. wójta gm. Szyr- 
winckioj dr. Wirbala były obwożo
ne po miasteczku, przy ozem L i
twini naigrywali się nad trupem. 
Zwłoki dr. Wirbala zostały od
stawione do Wiłkomierza. (a.w.)

neutralnego, zwraca uwagę, że 
Cziczerio zjawia się nieproszony 
tam właśnie, gdzie go nikt ni* 
oczekiwał. Nota jego powołuje się 
opacznie na traktat Ryski dia za 
demonstrowania swych rżpkomo 
pokojowych skłonności, przyczea 
popada w absurd.

Cziczarinowi chodziło jednak 
nie o logikę, lecz o wywołanie 
nastroju nacisku politycznego i 
tylko tyle. Cel ten nota spełniła. 
Ostatnie zdanie zdaje się wykazy 
wać, że nota Cziczerina podnieci
ła w sferach rządowych litew
skich nieustępliwość w stosunku 
do Polski i Ligi Narodów.

Komunikat Elty.
KOWNO. (a. w.), w  związku M

ze zwolnieniem gea. Cartoa d e *  
VSart‘a oraz oficerów polskich 
„E1Łł.“  wydała następujący ko 
n:unikat: ,,Gdy Polacy w rejoni# 
Oran przekroczyli pas neutralny i 
wdarli się do okręgu zajmowane 
go przez nasze wojska, zostali 
niezwłocznie wyparci z tych miej
scowości, przyezom zatrzymanych 
zostało kilku oficerów z gen. Car 
ton de Viart*em z misji wojsko
wej angielskiej w Warszawie i 2 
kpt. Grantem. Polacy i Anglicy 
zostań odstawieni do Kowna An
glicy nie mieli żadnych do
kumentów, zachodziła więc wąt
pliwość co co ich _ tożsamości, 
tembardziej, że weszli oni wrażto. 
wojskiem polskim do pasa neu: 
Halnego i że pozostawali w ko® 
takcie z polskim sztabem geners. 
nym. W Kownie została stwier
dzona tożsamość Anglików. Tłc 
maczyli oni, że zostali wysłań; 
przez posła angielskiego w Wai 
szawie w celu doglądu objęcia 
pasa neutralnego przez władze 
administracyjne. Anglicy powra
cają przez Niemcy do Warszawy*1.

Komunikat niniejszy jest cha 
rakterystyczny, ponieważ przyzna
je niedwuznacznie, że w częśs 
pasa neutralnego poza-oś'tati;k 
ustanowioną przez Ligę Narodów 
lioją dełimitaeyjną znajduj a się 
regularne wojska litewskie.
Komunikacja kolejowa z Niemnami

KOWNO. (a. W.). Gabinet li
tewski zatwierdził umowę w 
przedmiocie bezpośredniej komu 
nikacji pomiędzy Litwą a Nient 
cami. umowa, będzie przedstawia
na do ratyfikacji sejmowej.

Warunki przyznania Kłajpedy 
Litwie.

iławskich oraz 9 konnych wywia
dowców konnych przekroczyło tor 
kolejowy na północ od Igaalina, 
udając się w głąb terytosjum pol
skiego w kierunku majątku Ko- 
żiczyn. Litwini ukryli się w tam
tejszych lasach. Zarządzona przez 
władze wojskowe obława dała w 
icezuuacie ujęcie 7 żołnierzy, Resz 
ta została osaczona i w ciągu
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Głosy prasy.

KOWNO. (a. w ). Władze litew
skie nie ogłosiły dotąd żadnego 
komunikatu oficjalnego w sprawie 
objęcia przez nie przyznanej Lit
wie części pasa neutralnego, na
tomiast zbliżone do sfer rządo
wych „Echo* donosi, że w Szyr- 
wintach i Giedroj ciach wprowa
dzona została administracja li
tewska.

Omawiając tę informację 
„Dzień Rówieński* stwierdza, że 
o ile ta wiadomość jest prawdzi
wa, to najwidoczniej litewskie

koła kierownicza zmieniły zapa
trywanie: Niedawno bowiem
przedstawiciel rządu oświadczył 
Lidze Narodów, że Litwa nie 
zgodzi się na jakiekolwiek zmia
ny istniejącego stanu rzeczy. 
„Dzień Kowieński1* sądzi, że wia 
domość „Echa1* ma małe cechy 
prawdopodobieństwa, ponieważ 
objęcie przez Litwę części pasa 
neutralnego utrudniłoby jej ogrom
nie, akcje protestu wobec" decyzji 
Ligi Narodów.

„Dsień Kowieński61, omawiając 
notę Cziczeiina w sprawie pasa

KOWNO (a. w.) „Krasto Bal- 
sas” prwynosi niektóre szczegóły 
dotyczące warunków przyznania. 
Kłajpedy Litwie. Są to: umiędzy 
rarodowienie Niemna, wprowadzę 
nie wolnego pasa wzdłuż Nsmna, 
przyjęcie Ringów Kłejpedy oraz 
wófńy tranzyt kolejami.
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We wrześniu 1905 r. przyby
łem do Petersburga po sześcioty
godniowej tam nieobecności. Zna
lazłem olbrzymie zmiany w na
stroju ludności. Wojna już była 
ukończona, przegrana stała się 
już oczywistością.

Ustawa e 6/19 sierpnia o Du- 
fcdc Państwowej wywołała nie 
Jifjs-kojeme, lecz podniecenie re- 
Włfucyjne. Twórcy ustawy mnie 

diii. że udzielając prawo wybór 
■T33 do Dumy tym samym żywio- 
tonr/na których był oparty samo 
rżąd zismski, oderwą je od cpc- 
_ a przezto wzmocnią rząd.
■i-ymczasem ziemcy uznali noWą 
ra^ytucję jedynie za posterunek 
■2ó. >alki o konstytucję. Tylko

późniejsi pażiziernikowcy, do nie
dawna zwolennicy absolutyzmu, 
stali się zwolennikami Dumy o 
charakterze doradczym. Inteligen
cja miejska i robotnicy—owe naj
aktywniejsze pod względem po 
litycznym żywioły, pozostawione 
za nawiasem przez ordynację w y
borczą, musiały zwiększyć swą 
ętnergję bojową w walce o kon* 
stytucję, zachęcone częścicwem 
zwycięstwem. Przedstawicielstwo 
narodowe jest historycznie i lo 
gieznie związane z prawem sgro- 
madseń, stowarzyszeń i wolności 
słowa. Ustawie o Dumie Bułygi- 
nowakiaj nie towarzyszyły akty, 
normujące t,e objawy życia publi
cznego, znoszące dawne zakazy i 
ustawy policyjnego państwa w 
tej dziedzinie.

Prawa zgromadzeń udzielono 
tylko młodzieży akademickiej w 
gmachach wyższych zakładów

naukowych. Zakłady naukow e by
ły nieczynne, strajkowały od cza
sów G^ponady. Wobec rewolucyj
nego nastroju młodzieży otwarcie 
zakładów naukowych bez .prawa 
zebrań i zgromadzeń w gmachu 
wyższej uczelni wywołałoby wal
ki młodzieży 7. policją, zgroma
dzenia rozpędzającą. Meetingi w 
wyższych zakładach naukowych 
rozpoczęły się od paździornika 
1905 r. 36/l9 października rektor 
uniwersytetu kazańskiego Lubi
niów ogłosił, że w muracli uni
wersyteckich gwarantuje nietykal
ność osobistą. Wieczorem rozpo
czął się w uniwersytecie meeting i 
trwał do i l  rano*'— donosił tele
gram z Kazania. „Moskwa 6/19: 
w budynkach wyższych zakładów 
naukowych odbywają się insetin- 
gi, które zgromądziły mnóstwo 
publiczności” . Nazajutrz, 20-X 
rozpoczęły się w Petersburgu.

zgromadzenia we wszystkich nie
mal zakładach naukowych.

Były one zjawiskiem bardzo 
ciekawom i oharakterystyesnem. 
Wysłuchałem kiika meetingów. 
Poziom ich umysfowy był bardzo 
niski, poziom rewolucyjny mak
symalny.

Jedoń % mówców wykrzykiwał 
w sali uniwersyteckiej, pokazując 
na portret Mikołaja II: „Póki ów 
pan z ryżą bródką nie będzie 
pozbawiony władzy, dopóty lud 
nic może niczego się spodziewać” ! 
Widziałem na twarzach wielu 0- 
becnycii niepokój, obawę, że eto 
przyjdzie policja i wszystkich 
aresztuje, ten i ów nieznacznie 
okraczał salę. Lecz .policja nie 
reagowała, władza się przyczaiła. 
Sprawiało wxażenie, ża skapitu
lowała. Nazajutrz przed raeetin-, 
giem zdjęto portret cesarski. Po
został tylko hak i kawałek sznu

ra. „Gdzie był Car, hak i  sznur— 
rozpoczął jeden z rao^ców, „Caro
wi potrzebny jest hak i  sznur*. 
Byfy to wszystko niby uderzeni* 
miotem, rozbijający tradycyjne 
poglądy i mzucii jednych, pcha
jące zaś innych do szeregów tak* 
zw. „ezatnej sotni0. Nienawiść tej 
ostatniej do młodzieży akademi
ckiej była bardzo wielka. Zdarzy
ły się T ^ yp ^ i zabijania młodzie
ży uniwersyteckiej na przedmieś
ciach i ha ustronnych ulicach. 
Między m^ymi aabito bardzo 
sympatycznego słuchacza politech
niki, Polaka Parniewskiego, gdy 
przechodził dzielnicą robotniczą, 
by uszyć dzieci polskich robot
ników.

Meetingi nieunormowane, nie- 
poddane jawnej kontroli władz, 
stały się kołem rozpędowym ra 
whlucji rosyjsMej. Na meetingi 
wciągnięto, kolejowe* w, rozagit*-



4 7 ( 1 7 4 ) O II

Bez kłamstwa ani rusz...
WARSZAWA, (a. w.) Daiwanau- 

••tffeas wysłał ponownie  ̂notę  ̂ do 
Sekretarjatu Ligi Narooów. w kto- 
. srej powtarza z poprzedniej noty 
-niezgodne z prawdą oskarżenia 
»  napadach wojsk polskich ną te- 
nytorjum litewskie. Nota zawiera

|    o _ szeregu miejscowo
ści, :ia Które jakoby wojska pol
skie miały dokonać napadów. 
Dziwnym trafem miejscowwśe! te 

! albo leżą na terytorjtlm polskiem, 
» albo niema ich zupełnie na naj 
! szczegóiowszej mapie.

Z winy Rady Ambasadorów.
PARYŻ (Pat). Cała prasa fran

cuska jednomyślnie wyraża uzna- 
dla pokojowej postawy Polaki 

>/ konflikcie polsko-litewskim, do- 
'•/szącsym pasa neutralnego. Do. o- 
pJaii tej przyłącza się również ?Po-, .... jg |>terrR pisze:ilairb* ■I£t0

należy wyrazić uznanie ula poko
jowej postawy rządu polskiego w 
odpowiedzi na prowokacje litew
skie. Jeżeli sytuacja pozostanie 
nadal tak naprężoną, to winę przy
pisać należy radzie ambasadorów.

Sejm i Rząd.
Projekty ustaw.

WARSZAWA (Pat.) Do laski 
marszałkowskiej wpłynęły nastą 
Mjące projekty ustaw: 1) z Midi* 
.kśrstwa Spiaw Wojskowych pro- 
jo iŚ  ustawy o powszechnym obo 
wiasku. służby wojskowej, 2) z 
Miii. Spił Wcj. projekt ustawy 
*  podstawowych obowiązkach i 
prawach szeregowych wojska pol
skiego, 3) % Min. Śpr, Zagranicz
nych projekt ustawy w sprawie 
ratyfikacji umowy bilateralnej poi

belgijskiej, podpisanej w Bru
kseli dnia 30 go grudnia 22 r. 4) 
% Min. Spr. Zagranicznych pro

stata ustawy w sprawie ratyfika
cji traktatu handlowego między 
Polską a Belgją i Wielkim Księ
stwem Luksemburskim.
Pr. Askcn&zy u gen. Sikorskiego.

WARSZAWA (Pat.) Premjer 
(Sikorski przyjął wczoraj Delegata 
brsy Lidze Narodów Askenazego 
i odbył z nimjHuższą konferencję.

Związek m iast.,
WARSZAWA (Pat.) W pouie 

<uvia'ek dnia 2t» go b. m. p. Mini 
;vter skarbu Grabski przyjął dele
gację Zarządu Związiiu miast, 
stężoną z pp. Prezydenta miasta

Lwowa Chlaratacza, radnych miej
skich miasta Warszawy Dr. Za
wadzkiego i Dr. Zielińskiego, Pre
zydent, miasta Radomia Całunia, 
oraz Dyrektora Towarzystwa Apro 
wizacji miast polskich wscnodnich 
Rudolfa Jabłońskiego. Delegaci, po 
bezpośrednim omówienia z p. Mi
nistrem Skarbu spraw finansowych 
miast polskich wogóle, zwrócili 
uwagę na konieczność zasadnicze
go rozstrzygnięcia spraw podatko
wych. Nadto delegacja poruszyła 
kwestję przyznania miastom pol
skim na razie 15 miljerdów ma
rek kredytu na podjęcia, akcji 
aprowizacji, mającej na celu zwal
czanie drożyzny.

Konferencja w Helsingforsie.
WARSZAWA (Pat.) Rzeczpospo

litą reprezentować będą na konfe
rencji ekonomicznej państw bałty- 
ckich w Helsingforsie jako delega- 

’ ci: poseł polski w Helsingforsie p. 
Filipowicz i poseł polski w Rydze 
p.' Jodko. Ponadto wyjechali wczo
raj do Helsingforsu jako zastępca 
delegąta pp. Otton WęcławowicE, 
naczelnik wydziału handlu zagra
nicznego w ministerstwie prze
mysłu i handlu. Pan Jodko wy
jechał do Helsingforsu w niedzielę.

Skutki „Ochrony lokatorów**.

. m
{)
■jY.i

lf.3.

WARSZAWA, (a. w,) Minister 
irawski w związku z ostatnie- 
1 demonstracjami bezrobotnych 
Spsił zawiadomienie; że w naj-

szyin czasie rozpoczęte będą 
joty, które zatrudnią znaczną 

;ść bezrobotnych. W tych dniach 
■nstwowy Urząd Pośrednictwa 
ucy skieruje na roboty 250 bez

robotnych, a ci którzy nic otrzy
mają pracy otrzymają bezpłatne 
obiady. Ministerstwo robót pu
blicznych ma wyasygnować w 
dniu 27 b. m. większe sumy ma
gistratowi m. Warszawy, Który 
rozpocznie roboty w celu zatru
dnienia pozbawionych pracy.

Hrzeiieiei IM iifj sssedz- 
kiej w ̂ Issi asnsi. lihowstii.

Na łamach najpoczytniejszego 
pisma w Szwecji. ■ wychodzącego 
w Stockholmie, „Aftonbladet* z d.
9 lutego r. b. ukazał się następu
jący artykuł, z podobizną p. K. 
Bukowskiego, podpisany ps eudoni- 
mem „Pan Tadeusz", poświęcony 
działalności literackiej tego sna- 
nego tłumacza dzieł szwedzkich, a 
obecnie naszego współpracownika.

„Znaczna część arcydzieł litera
tury polskiej jest, jak wiadomo, 
dostępną w naszym języku. Licz
ba zaś tłomaczeń bezpośrednio 
dokonanych z oryginału jest nie
zbyt duża, aczkolwiek w ostatnich 
czasach mieliśmy ni o tak rzadko 
przekłady z polskiego na szwedz
ki. Zazwyczaj język niemiecki by
wa tu pośrednikiem i często wy
nika stąd, Łe przekład śzwedzki 
posiada błędy i braki, o ile go się 
porówna z oryginałem polskim.

Takie niewłaściwości przyle
piają się do całej tlomaczonej z 
drugich"rąk literatury, niemniej i 
takie, które via język niemiecki 
przekładane są na język szwedzki. 
Literatura szwedzka bowiem zda
je się interesować Polaków w zna
cznej mierze i w związku z tern 
część naszych bardziej znanych 
autorów zostało przetłomaczonych 
i rozpowszechnionych w Poicce, 
Od lat kilkunastu mogli Polacy 
zapoznać się z Selmą Lagerlof, 
H. Soderbergiem i innymi, dzięki 
chlubnym przekładom, dokonanym 
nie obcemu w Szwecji przyjacie
lowi Szwedów Konstantemu Bu- 
kowsKiemu, zamieszkałemu w Wil
nie. Pan Bukowski przed dziewię
ciu nmiej więcej laty ostatnio od
wiedzał nasz kraj, którego naturę 
Uwielbia.,

Naprz. przekład Konstantego 
Bukowskiego „Legendy o Różach 
wigilijnych" Selmy Lagerlof, któ
ry to przekład n żej podpisany 
porównywał z oryginałem, wyró
żnia się ożywionym zmysłem do 
półtonów w utworze Selmy La
gerlof. Nie będąc niewolniczo 

.związanym ż tekstem, deje nam 
tiócnacz doskonałą robotę, czynią
cą zarówno jemu, jak autorowi 
honor.

Można jedynie życzyć, aby p. 
Bukowski w dalszym ciągu roz
wijał działalność w rozpowszech
nianiu literatury szwedzkjpj za 
pośrednictwem swego, w barwne 
odcienie tak bogatego, języka oj
czystego. Bardziej wartościowego 
łącznika w świeżo nawiązanych 
stosunkach kulturalnych szwedz
ko-polskich, jak reprezentowanego 
przez tego tak zamiłowanego lite
rata, trudno żądać".

Proces o. Smaragda.
WARSZAWA. (A. W-). Proces

i>. Smaragda Łatysżenkp został 
łiTjjitniesiaW na "drugą połowę 

■jfew&afcaia r. b., ponieważ morder
ca, pomaga się zwołania 30 świlad- 
*y5w do rozprawy. Wszyscy ci 
świadkowie, udaniem Łatyszenkł,

mają stwierdzić, że zamordowany 
Metropolita, Jerzy gubi! cerkiew 

i prawoeławf.?, i gnębił mordercę. 
Rozprawa minio odroczenia ter
minu odbędzie się w trybie do
raźnym. ” -

Kupujcie Ztctą Pożyczkę.

Spółdzielnie kredytow e  
w ziemi W ileńskiej.

\

Z rozwojem życia gospodarcze
go, nawet w najbardziej* zanied
banych pod względem gospodar
czym zakątkach, daje się odczu
wać Drak instytucji kredytowo 
oszczędnościowych. Z drugiej stro
ny, wielkie instytucje kredytowe 

5 aie są w stanie, chociażby ze 
; względu na poważne koszta, ot-- 
, wlerać swoich oddziałów w hta- 
i łych ośrodkach gospodarczych, 

gdzie bilans roczny takich insty- 
* tncji nie przekraczałby, jak w

stosunkach obecnych, paru czy 
kilku miljęnów marek. 1 tu przy
chodzi z pomocą spółdzielczość 
kredytowa, zasadą której jest sa
mowystarczalność, to jest zaspo
kajanie potrzeb kredytowych da
nego ośrodka, własnemi, lokalne- 
mi siłami.

Potrzeba spółdzielni daje się 
odczuwać u nas dość wcześnie: 
jaz w drugiej połowie wieku XVIII 
powstaje cały szereg „Kas pow 
szeehuych", „Magazynów wiej. 
skich\ zakładanych w większych 
dobrach przez magnatów, jak. np.: 
w r. 1715 powstaje „Zakład na na 
sprzęźaj“  w Pabianicach, założona 
przez ks. Jordana, w r. 1765 
„Karbona8, założona' w kluczu 
Bieżuńskim przez Andrzeja Za
mojskiego, i wiele innych, mają
cych wyraźne cechy spółdzielni.

Z chwilą utraty* niepodległoś
ci praca 4na niwie spółdzielczej 
zanika, a’ instytucje powstałe w 
tym okresie zamierają,

W drugim okresie praca w 
dziedzinie spółdzielczej odbywa 
się w innych warunkach: traci 

! oua charakter jednolity, w każ
dym z trzech zaborów rozwija się 
samodzielnie, oparta na obcych 

| nam wzorach, na odmiennych w 
I każdym zaborze ustawodąstwacfc,
| i to wpłynęło na różnorodność 
i typów spółdzielni kredytowych u 

nas.
Tak w Wielkopolsce powstają 

Banki Ludowe (1861 r.), w Mało- 
polsce — zaliczkowki, w Króle
stwie—T-wa Kredytowe i Pożycz- 

i kowo-Oszcsędnościowe. Jakkolwiek 
I rozwijały się om», jak już wspom- 
' niałem,. w różnych warunkach, 
i jednak opierając się na zasadach 
’ spółdzielczych zmierzały do jed- 
! nego celu, a mianowicie do ure

gulowania gospodarki pieniężnej i 
I do zaspokojenia potrzeb kredyto

wych najszerszych warstw ludno
ści i z tego względu odegrały 
poważną rolę gospodarczą, a to 
niszcząc lichwę i wpajając w ma
sy zasady oszczędności.

Nie mogę pominąć jeszcze 
jednej strony dodatniej naszej 
spółdzielczości, tej roli politycznej 
jaką cne odegrały w naszym ży
ciu narodowem i to przedewszy- 
stkiem na naszych kresach za- 
cfiodnioh: zawdzięczając bankom 
spółdzielczym przemysł i handel 
w Wielkopolsce stały się na- 
wskreś polskierai i wyparte zosta
ły z tych dziedzin, żywioły obes.

W niepodległej Polsce zrobi 
liśmy już w tej dziedzinie poważ
ny krok naprzód, wprowadzając z 
dn. 1,1. 1921 jedną dla całej 
Rzplitej ustawę o spółdzielniach, 
przyjętą przez Sejm w dn. 29.X 
20 r., która niewątpliwie, pomimo 
braków jakie posiada, przyczyni 
się do skoordynowania /uchu 
spółdzielczego.

Co do etanu ruchu spółdziel
czego w chwili obecnej, to brak 
mi danych szczegółowych, ale 
Wielkopolska w r. 1920 liczyła 
283 banków ludowych ze 118.998 
członkami, przy ilości 855.188 
Kont depozytowych i ogól rej su
mie wkładów i.617.370.338 mk.,

I W b i kongresówce zaś w r. 1923 
j było 120 banków spółdzielczych 
f ze 128420 członkami i sumie 
j wkładów sięgającej 243 mii. Na 
| naszych ziemiach wschodnich, 
i przed wojną, istniało sporo Ł tw,, 

T w ' Drobnego kredytu, ziemia 
i Wileńska Uczyła ich około pięć

dziesięciu, które udzielały poży
czek przeważnie włościanom.

Jakkolwiek nosiły one pewne 
cechy spółdzielni, ale należą one 
do czystego ich typu, gdyż ko
rzystały przeważnie z kredytu 
państwowego.

Były to jedtfostki słabe pod 
względem gospodarczym, wyzy
skiwane przez rząd dla celów po 
litycznych i z chwilą ustąpienia 
wiadz rosyjskich zupełnie zanikły 
i w ruchu spółdzielczym zapano
wała‘ przerwa. W ciągu ostatniego 
roku, pomimo poważnych prze
szkód, daje się zauważyć poważny 
ruch w dziedzinie spółdzielcze! do 
czego przyczyniło się w wielkiej 
mierze rozciągnięcie ustawy o 
spółdzielniach nr ziemię Wileń-ką.

Konieczność zakładania spół
dzielni kredytowych dała się od
czuć szczególnie przy odbudowie 
gospodarczej ziem Wschodnich, 
do czego potrzeba było zmobili
zowania, że tak powiem, drobne
go kapitału.

W woj. Wileńskim i Nowo
gródzkim jest obecnie dwanaście 
spółizielni kredytowych w nastę 
oujących miejscowościach: Wilnie, 
Trokach, Nowo-Wilejce, Oszmia 
nie. Lidzie, Nowo-Swięcianaeh,’’ 
Nowogródku, Nieświeża, Lachowi
czach, Horodyszczu, Niech aie wi
eżach i Prażanie, a w najbliższym 
czasie ma powstać cały szereg 
nowych.

Ruch spółdzielczy na ziemiach 
Wschodnich ma dla nas obok 
gospodarczego poważne znaczenie 
polityczne i przyczyni się on do 
stworz-nia drubnego kupiectwa 
polskiego w mMych miasteczkach, 
które w obecnej chwili są opano
wane przez obce, a często wrogi* 
nam, żywioły.

Doniosłość tego powinien zro
zumieć rząd, popierając w odpc 
wiedni sposób spółdzielnie, a w 
pierwszym rzędzie zasilając je kre
dytem. Zrozumieli to doskonale 
Żydzi, zakładając w samej tylko 
ziemi Wileńskiej pięćdziesiąt sześć 
spółdzielni!

Spółdzielnie kredytowm, jak już 
wspomniałem, napotykają cały 
szereg trudności, yę.( pierwszym 
rzędzie których stoi: 1) spadek 
naszej marki, co przeszkadza w 
robieniu oszczędności; 2) trudność 
zdobycia zaufania ludności, zrażo
nej spółdzielniami istniejącymi 
przed wojną, które wszystkie o- 
szczęincśc: wywiozły do Rosji; 
E) brak sił fachowych na miejscu, 
gdyż obecnie spółdzielnie kredy
towe przeprowadzają wszelkie o- 
peracje bankowe i z tego wzglę
du wymagają wykwalifikowanych 
sił; pozatem brak jest zupełnie 
spółdzielni kredytowych włościań
skich, gdyż te wymagają kredytu 
długoterminowego, a przy obec
nym spadku marki istnieje tylko 
krótkoterminowy kredyt han
dlowy.

Miejmy nadzieję, że z chwilą 
unormowania się naszych stosun
ków gospodarczych, a w pierw
szym rzędzie z cnwilą stabilizacji 
naszej waluty, ruch spółdzielczy 
na naszych ziemiach wschoda ch 
potężnie się rozwinie i przyczyni 
się do ich gospodarczego odro
dzenia. T  N.
IŚI®®®@®©®®®©©||©©||®©©®®SI@SS®S>
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wano ;chj przyszły więc strajki 
Icfi.ejowe, wywołujące zamęt w 

orKanizmie gospodarczym, 
a '.golnę podniecenie- Meetin- 
g?; Koiejo-wców w Petersburgu rofe- 
pociły się a 2l. Wzięli w nich

-P^ w-aicy koiei Bałtyckiej, . Nikołaje^ dkiej, Moskiewsko Wir- 
H 'hwsiirej -

Od 6 1.9 Października do 26 X 
tosja przezywa parobsyam straj
ków kolejowycu, Jgarniaja one j

Polskiego 
Po strajkach kolejowych przy- 

iS ify  strajki zakładów miejskich. 
Śiektrycżno tramwaje, dielefony—- 
wszystko, co stało się naturalńym 
sojawem życia wielkich miast-— 

- r7zestaje funkcjonować.i Działa to 
.a, wyobraźnię, jak kwadizmy ży

wiołowe, wytwarza nerkowy na- 
stiój, budzi oczekiwania czegoś 
lieznanego, a ważnego. Przed 17

l —30 października zmisnia się
■

psychologia Petersburga. Miesz
kańców tego miasta cechowała 
pewna ostrożność, chłód w obej
ściu, wzajemna podejrzliwość w 
stosunkach. Teraz zaczęli rozpra
wiać c polityce na każdym kroku 
wszyscy ze wszystkimi. Mówili o 
wypadkach znajomi i nieznajomi. 
Odezwa Trepowa, wojennego gu 
beinatora miasta, ze słowami: 
Nabojów nie żałować (patronów 
nie żulet’)  budziła krytykę i roz
drażnienie, czego nie było przed 
kilkoma miesiącami, kiedy nie na 
słowach, ale w czynie nie żało
wano nabojów.

Wojsko, wracające z M&cdżu 
-ji, byio zdemoralizowane, rozsa
dzane niembęcią żołnierzy do ofi
cerów. Zdarzały się dosyć częste 
wypadki, te na koioi syberyjskie,' 
żołnierze z trzeciej klasy wpadali 
do pierwszej i drugiej, zmuszając 
generalicję i oficerów do opusz

czenia wagonu. Wielu wyższych 
wojskowych wracało morzem, aby 
uniknąć takich zajść upokarzają
cych. W psru miastach burzyli się 
żołnierze po koszarach, lecz nie 
„Nie za swobodo, a za borszcz". 
Zgniła kapusta, niedostateczna o- 
krasa i t. p wywoływały owe za
burzenia. Takie wojsko nie było 
zdolne dokonać przewrotu polity
cznego, ale nie wszędzie było pe- 
wnem narzędziem tłumienia^ roz
ruchów. .Petersburski garnizm był 
pewny. Żołnierze pułków Siemio- 
nowskiego i preobrażeńskiego byli 
dobrze żywieni, znaczny ich pro
cent sianowiły nierosyjskie naro
dowości Rosji, jak Polacy, mało 
poddający się propagandzie rewo
lucjonistów rosyjskich Do tłumie
nia rozruchów w zarodku, do roz
pędzania zbiegowisk używano ko
zaków, którzy w przededniu hi
storycznego 30 października bili

na ulicach nahajami publiczność, 
jakby dla sportu.

Miałem wrażenie, że rząd ro
syjski mógłby stłumić wszelkie 
rezroshy i uspokoić wrzenie. Ale 
doświadczał jakiegoś skurczu 
woli-

Agent policyjny Ghpon zai
naugurował rewolucję rosyiską. 
Az?*f działał naprzemian uS.R-ów 
(socjalistów - rewolucjonistów i w 
„ochranie". W  1910 r. zabija Sto
ły pi na człowiek, który przechodził 
od rewolucji do ochrany, od o- 
chrapy do rewolucji. W’ce-mini
ster Urusow, naczelnik departa
mentu policji Łopuchin, znaleźli 
się w okresie Dumy w szeregach 
kadetów. Niedostępne dla oka 
pospolitego 'badacza kryiótaki po
lityczne, zwane lożami masońskie
mu były rendez vous ochrany i 
rewolucji, gdzie rozdawano role.

Międzynarodowa finansjera

sprzyjała rewolucji rosyjskiej z 
1905 r. Wszelkie ustępstwa rządu 
przyjmowała zwyżką walorów ro
syjskich na giełdach międzynaro
dowych, Objawy reakcji, t. j. sa- 
mooohrony dawnego porządku— 
zniżką.

Strajk kolejowy w październiku 
i towarzyszące mu niemal powsze 
chne strajki osiągnęły nadzwy
czajne rezultaty polityczne. 3yio 
bowiem w rządzie bardzo wielu 
skłonnych do kapitulacji, a sfery 
zamożne i Inteligencja zawodowa 
popierały ruch strajkowy.

Strajki w fabrykach nie mia
łyby i w czwartej części tego ro
zmachu, gdyby robotnikom nie 
wypłacano dobrowolnie za dni 
strajku, co czyniło bezrobocie po 
pularnsm wśród wszystkich "re
wolucjonizowanych i nieziewelu- 
ejonisowanyck pracowników.

Wł. Stadnicki.
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K R O N I K A .
Kalendarzyk.
Dziś, Romana Op. Me-ktrego M. 
Jutro: Albina B. W.

Wschód słońca- o gudz, 6 m. 55 
Zachód „ o godz. 5 m. 31.

W I Ś L E ^ Ś M .

— Powiatowa Komisja Szkolna 
Kulturalno Oświatowa ijV dniu 

20 iu.e^o r. b. odbiło się orga
nizacyjne posiedzenie Powiatowej 
Komisji Szkolnej i Kulturalno- 
Oświatowe;. Po wyborze prze 
wwdniczącegó Komisji w osobie 
p. Witolda Staniewicza, wice pre 
zesa d-ra Witolda Węslawskiego 
i  sekretarza p. Zygmunta W ej-  
czulanisa przystąpiono do ustalę 
nia programu i prac Powiatowej 
Komisji Szkolnej, Zaproszono p. 
PrzemienicCkiego dia opracowania 
reguiaminu czynności Komisji 
Szkolnej i przedłożenia iafccwogo 
na najbliższem posiedzeniu Ko
misji.

D!a ułatwienia prac Powiatowa 
Komisja Szkolna 'zwołuje Zjazdy 

% Okręgowe w następujących punk
tach. 1) 4 marca zjazd okręgowy 
W Trokach, 2) 11 marca w Pod- 
brzeztu, 3) 18 marca w Gienm- 
tacb, 4) 25 marca w Rudominia, 
5) 24 marca w N. Wilejce, fl) 8 
kwietnia w Turgielaeh.

Na zjazdy mają być zaproszeni 
wójtowie odnośnych gmin i gmin
ne komisje szkolne. (wap.).

— „Wileńska]*.Biecz", Od dnia 
wczorajszego ukazuje się w Wil
nie rosyjski dziennik p. Ł „W i 
lefekaja Riecz“ , re ół k torem i w y 
dawcą jest p. Bazyli Jegorow, 
głównym publicystą, jest p. Sa- 
mojlow. Jńk się zdaje, „Wiieńsksją 
Rieez* będzie pismem naprawdę 
rosyjskim, w odróżnieniu od na 
wpół żydowskiego „Wleńskicgo.
Utra“. M?,my nadzieję, że redakcja
^Wileóikoj, Riecai'1 więcej zechce 
poświęcić miejsca na Swoich 
szpaltach Wilnu, sprawom Wi 
leńszczyzny i krajowym, niż to 
czy lii „Wileńsko je Uiro“, która 
jest zupełnie eksterytorialne i mo
głoby t&ksamo wychodzić w No 
wym Yorku, jak w Wilnie.

—  Z rząd koła Polskiej Ma
cierzy szkoinej imienia Tadeusza 
Kościuszifi podaje do wiadomości, 
że od dnia i marca b. r. codzien
nie od 6—8 wieczorem w lokalu 
Dj mu Ludowego, Nowa Aleja 2, 
przyjmuje się zapisy do organizu
jącej się sekcji dramatycznej przy 
kole,

TEATR t.MUZYKA.

Komunikaty teatrów wileńskich.
— Teatr Pofski (Lutnia), Działaj, 

po rau drugi ś wlot na koiaocljr, S«vói"r a

■ „Ósma żona Sinobrodego", pełną szczere
go humoru ł zabawnych sytuacji.

W próbach, sztuka Bernssejna „flao  
carat“ oraz jfdneaktpwy fascynujący 
drwin at Oskara .Wilde’*  „Tragedjji floren
cka* z p. K, Jurfoasą-Stępowskim, ni*- 
zrównanym In terpretatorem ról głównych.

W „B»<caraeie“ partnerką wielkiego
f oócia będde p. Bohdiuńska, a w „Tt&jje- 
ji florenckiej" p. Grabowska.

—■ Teatr' Wielki We środę po raz 
4-ty i we czwartek p i raz 5-ty ciesząca 
sii? ogromnem powodzcnito/i operetka 
Kalmana „Manewry jesienne". Świetna 
ta operetki', grąo* będzie następnie na- 
przemian a głośną operetką Gilberta 
„Cnotliwe Zuzanna", która, iv nsjbliż- 
3zycli dniach wchodzi na repertuar pod 
i-?żyserja p. Fol .ńśkiego, -1 batutą kapel- 
mistrzowską p. Wilińskiego. Zespół ope 
rowy odbywa próby z „Żydówki" 3ale- 
vy ’ego, która będzie najbliższą pramjerą 
operową,

~  Toi?tr im. Syrokomli. V/e środę 
„Zemsta" Fredry, która dzięki starannej 
wystawie i doskonałemu Wykonaniu eie- 
ezy się wieli; ieiu powodzeniem. We 
czwartek przedstawienie zakupione, W 
piąte* „Zemsta". W sobotę wieczór hur 
inoru, który wypełnią arcyzabp.wne dwu- 
Łktowc komedje: „Komedja o człowieku, 
który zaślubił niemowę" Francera i „K o
media o człowieku, który redagował ga
zetę rolniczą-1 Twaiua.

WYPADKI i KRADZIEŻE

— Dalsze śledztwo w sprawie 
schwytanej szajki bandytów. Dalsze 
śledztwo w sprawie schwytanych noto
rycznych bandytów; Stanisławą Błaszczy
ka.. Julja.ua Zakrzewskiego, Piotra H-il - 
slin, Michała Kucerewa, Ptotra; Kosow- 
skiego i Antoniego Borkowskiego, zabój
ców ś. p, W. Stanłtiewieża, ujawniło, że 

■ banda ta dokonała całego szeregu świeżo 
wykrytych napadów' rabunkowych, mię

dzy lanymi w nocy z dii i a Ź9 na 30 
grudnia r. ubiegłego na. Justyna Dudko 
we wsi Jąniewicze, dnia 24 sierpnia r. 
ub. na rodzinę Piotra. Drozba we wsi 
Palkilew- i dnia 11 stycznia, r. b. na, 
Pawia Grynia we wsi Mislnęzyzna w 
gminie Denickiej. -Wszyscy bandyci zo
stali aresztowań; i oradzeni w więzienia 
Daleze śledztwo w toku. (w.a.p.j

— Ucieczka żony. Dn 2? b. m. Ale
ksandra Haike (Brzóz; wa 26 ns. 3.1 ucie
k li od swego męża zabierając rzeczy na 
sumę 5 mil. mk.

* - Otrucia. Dn., 26 b. m. w restaura
cji Matuszewskiego (Subocz) otiul się 
wódką podchorąży Bolesław Ogłisza.

Wezwany na miejsce wypadku le
karz pogotowia odwiózł chorego w sta
nic ciężkim do szpitala wojskowego.

— Dn. 26 b. m. w celu pozbawienia 
się życia otruł się. octową esoneją ad er 
mobilizowany żołnierz Stanisław Miłs- 
szewioz.

Lekarz pogotowia desperatowi udzie
lił pierwszej pomocy.

— Trup topielca. Dd. 24 b. m. mie
szkańcy wsi Piuesgrywda gm. £yngmiafi- 
skiej znaleźli na brzegu rzóki trup to
pielca, Dochodzenie wykazało, iż był io 
Wincenty Kustewski chory na umyśle, 
który przed kilku dniami zbiegł z domu 
w nie wiadomym kierunku.

—■ Samobójstwo, yfa. 26 b. m. Ju
styn Uss ułan A-go puł. z rijewiafic-mych 
pi".yezyn utopił się w rzece Żejmłańco 
w Podbr.-dziu.

Kradkieie kieszonkowe. Janowi 
Jfknboysskiemu w lokalu „ApolloJ (Dą 
browsklego 5)- wyciągnięto a kieszeni 
zloty zegarek z dewizką wartości i  mil. 
marek.

— Apolonji Sielickiej (Śniegowy zauł. 
8} aa iii. Niemieckiej wyciągnięto z kie
szeni 200 tys mk.

--  Kradzieże. 55 kliniki litewskisj 
(Wileńska 28) skiadzione ubranie (Vlą5 
sność chorych) wartości 2 mil. 500 t. m.

- Ż fabryki (yluniowoj (Szkapicr:-; 
4) skradziono tytoniu :ią sumę ? m 
500 t. m.

i e  r  o  a .

W iln o , dnia 27 lutego.
Żądano Poszńtń Tranzyt.. 

UolSLZj. 47200 46700 47iX-.:
104' lćó-U

n m m

Kuble Lol. 166 
Czeki i wplaty: 
I.ondyn 
Nsw-Jork 
Złoto:
Rąbie 2775000 
Listy zast.
w. b. z. fizoęjff

-.-"M iPat.i

212000 2!5C00-212(' y
45-.■ '

750000 2750S-

ćSk61000
ZURYCH. (P a t ).. Zamknięcie-giełdą 

Na WzfhLuW!- 0.0105.
WARSZAWA, '27-2. (A. W.) Warliau 

ska giełda urzędowa z dnia 27: lu;egi 
Dofi;r.ji 47500 - 4650 tBJOO—4- 500, fr*a-
ki francuskie 2875—2870, ni ark* niemi 
cka 2 03 --1.90. Przekazy; New 1' -V 
47000-45500, - Londyn -225000-812 
Paryż 2815 - 2870, Praga 1275- 1360, Bel
gia 2520—2490, S fw jBw jj* IW )—8700-.
8725, Berlin Łufi—1.97. l.eńdamcia zwyż
kowa.

BERLIN, 27-2. (A. W.) Berlińska gier 
da,urzędowa z dnia 27 integji: .Marito. 
polska 481/a. Przekazy; Warszawa -i#,. 
Tecdeneta spok- Jna.

GDAŃSK, 27-2. Ł  W.) Gdańska gir 
da urzędowa z djj|ą. 27 lutego; Mrus:ę. 
polska 48ll7—49.13. Przekazy: Warazsy.-... 
46.13—46.37. Tendencja nieiisraloea.

Redaktor:

Stanisław Mackłswu\

O g S o s i t £ i t i &

Do Bejdstru Handlowego D siał A, Sądu Okręgov/ego 
w Wiluio w dniu 29 sTyeznja 1923 r. żk Nr. 30 wciągnięto: 

R. H. A- 1—30. Firm* uipiec, Baa, E^sztejn, hand- 
lulący pi-d firmą „0, L'piec i kantor wymiany, Sie
dziba w Wilnie przy ul. Niemieckiej pod Nr. 35. Przed
miot—czynności walutowo wyinienue. Dat* rozpoczęcia 
działalności przedsiębiorstwa 1 maja 1921 r. Stolnicy: 
Lipiec Kto dr. Kiwka, Bas, Abrt.ui, .Epszteju Gamliel, zaroie- 
S/.kall w Wilnie, pierwszy przy ul. ZawalueJ pod Nr 16, 
drugi przy ul. Kaukaskiej pod Nr. 8, trzeci przy ul. Ostro
bramskiej pod. Nr. 17. Wszystkie umowy, zobowiązania w 
Dnieniu spółki powinny być podpisywane przez wszystkich 
trzech upółników.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Alinie.

niąJsę podług przekazów i z banków, adresowane aa imię 
spółki, jak -ównież podpisywać korespondencję bieżącą 
z nabywcami i ae sprzedawcami, tiie zawierającą w sobie 
żadnych zobowiązań.

Wydział Rejestr i  Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sadu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 15 łuioao 1923 r. za Nr. 46 wciągnięto:

R. H. M  f —‘4t> „G. Arndt i J. Kłudteki S-ka". Przed
miot—sklep blawatuy. Siedziba Wilno, Wielka Se-. Firmą 
istnieje od 1919, r. Spćriniey Gustaw’ Arndt i Józaf Kłyde- 
cki, zamieszkali w W lnie, pierwszy Suwalska 7, drugi 
W. Pohulanka 6. Spółka firmowa zawarta w dniu 1 gru
dnia 1920 r. na .czas nieograniczony. Wszelkie zobowią
zani?! pieniężne ciążą obie strony.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dzia- A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 9 lutego 1923 r. za Nr 41 wciągnięto:

R. H- A. i—cl. „Leonarc- Pikiel". Frzedmlot: sklep 
sukienno-bławatny: Siedziba: Wilno, Wielka (Zamkowa) 
Nr 30. Data rozpoczęcia działalności 1 maja 1922 toku 
Pikiel Leonard, Zamieszkały w Wilnie pizy ul. Zakrutowej 
11-a. Jedynym właścicielem jest Leonard Pikiel.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu W ręgowego w Wilnie.

P i e r w s z e  i r i d f e  - z a k u p i l i

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 15 lutego 1923 r za ,Nr Sil wciągnięto:

R. H. A. t -50. „BeńjWłjin Mac Isandlująci: pod firmą 
„W. Mac i Syn"; przedmiot - -  litograf ja. Siedziba Wilno, 
Dąbrowskiego 3. Litografja istnieli qd 1372 r. Właściciel 
Benjamin Mac zamieszkały w Wilnie przy ul. Dąbrow
skiego 3—5.

Wydział Rejestru Handle ,vego 
Sądu O.kr gowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowcizo Dział A, Sągu Okifgowego 
w Wilnie w dn.n 15 iuiegu 1923 r. za 45 wciągnięte:

R. H. A. 1--45. Spółka „Węcew cz Klemens i Zwie- 
dryiiski Ignacy*1. W Ino, Mickiewicza 7, suiep spożywczy 
i  zi trunkami wyskok' wyini. Firma egzystuje od 1909 r.; 
spuiiiicy Węeew cz Klemens i Zwiedryński Ignacy zamiesz
kali w Wilnie, pierwszy przy zrułku H to Jerskim 4, drugi 
uL Orzeszkowej 3. Spółka firmowa zawarta w 1909 r na 
nu czas nieograniczony. Weksle i inne dokument* winny 
być. podpisywane przez obydwu spólników.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

R ytyn ow an a fiau czy cid k a
muzyki postukuje lskcji. Zjfłoczeuia — ifldakcy t. 

j.Słowa"- dltt M E.

Tećhnik-m echanik

Do Rejestru Handlowego Dział a , Sądu (ikręgowogo 
Wi n e w dn u 15 lut> g’0 1923 r za Nr. 47 wciąisoiętó:

R. H. A. 1—47. „Dora Hand-lowy M Kozłowski i W. 
Maekiev,icz spóika f  rejowa". Wilno. Alicslewicza 24. Han
del w-zelkiego rud/aj u towarami Firma istniejs ou 1919 r, 
Spólniey Wiiold Maek ewicz i Michał Kozłowski, zamieaz-
Jc li w Wilnie, pierwszy Kasztanowa 4, drugi Zarzeczna 
30. Spófffa firmowa zawarta 23 stycznia lu23 r. na czas 
nieograniczony W-zelkie zoliowiązania, umowy, weksli, 
czdki, ekta notarjalne i hipoteczne . w sprawach spółki 
winny być podpisywane- przez obydwu spólniitów. Wszel
ką korespondencję w mwadvąch spółki, liio zawierającą 
tobuwiązań, może podpisywać jeden ze spóln.ków.

Wydział Iłojestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 17 lutego lu22 r. za JS 51 wciągnięto:

R. K A. 1—51. „Przudsiębiorsiwo Handldwę-ITze- 
m> słowo „WscbÓLl" Rymkiewicz Florjan". Siedziba Wilno, 
Choi-im-fka 44, w. 6. ' 'Przedmiot—ekspo-rt i import różnych 
towa-ów. Data ro-potzęca działalności przedsiębii-r-twa 
31 stycznia 1923 r ;  v.łascicml Rymkiewicz Florjan. za- 
miaszkały w Wilnie przy ul. Chocimdc ej p d Nr. 44, m. 6.

Wydziat Rejestru Hunclowrgo 
Sądu Okręgowego w Wiluie.

Dn Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
W Wilnie w duiu 29 śryąlznia 1923 r. za Nr. 2u wciągnięto: 

R. H A. 7 „Jakób Winer". Przeilnuotem przed
siębiorstwa Jest: sklep towerów manufukinrn , ch. Sietl/1 
ba: Lida, ul. Suw ais . a Nr 28. Data rozpoczęcia dziaDl- 
ności 1-03 rok Jakób Wine.-, zamieszkały w Lidzie przy 
ul. Policyjnej Nr, 4.

Wydziel Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wdnic.

Spec. parowych, gazo-geniratow. silnie, Przyrządów go 
rzelniczych, elektrycznych stacji i instalacji, tei.efon.ji 
i sygnalizacja; przjjmuje zamówienia na rozmaił:: słusarsko- 
mechaniczne i elektro techniczne remonty, projektu, ko 

szloryśy. 32-letn. praktyka",
Wilnu, ul. Beliny (Gitrobramską-) 36 -1 M. Toirasiewskf,

Wio*.-, .m  « aammk
i-, k  E L  i  §  ¥  1 & Z  j Sr. Sz«ra>‘C-Żsłd«Wfn

•« t ' 1 M .  | ynts l»»/a- | I I—»  th*r. teHew
ud,

Eił-rsia eg2. ed 183^ r.
SzabSe dla -piochoty, kawalerji, poli
cji ,i dia pp. Prz. downików, znanej 
w swiecie fabryki SoirńgenSjłfej, oz
dobne, pięknie wykończono 96 tysię
cy, 529 tys., lÓO tys. mk. P jas^  20 
tys., ‘28 t ,  36 tys. mk, Rupcta- 8 t., 
12 iys., 16 tys. Zabk l: 7509, i 1501- 
15 t. T e m b la k i  u t.. 3 t. mk. 
'H ą k a jes rra  u tys, 23 tys.. 26 tys. 
Ifairabintaś 900 i sprzączai. E tap - 
kii 23 tys., 2b tys, 28 tys, Sei-sćfóii 
1.-0, 3.50, 40u itik. w  cziukg, galony 

i 200 i 15u0 mk. Śaksas’^  
metalowe, jedwabne i naramienne cd 
10 do, 60 tys., do trąb 12 i. 5 0 nil;, 
i 16 L, do gwizdawek od 000 do 3500. 
Ostrogi stalowe różnych fasonów 
do angielskich butów; balowe od 8 t. 
do 12 tys. za parę i-są również prze
pisowa dla żołnierzy. Wytwórnia haf
tów. Patki, godła iodz»to broni, 
gwiazdki, numery. Wykonanie er y. 
styczne. Ordery, odznaki, Wstążki 

orderowe i t. p.
D ń d A l ;  S U K I S t i N Y .

Kamgairny na mundury od 90 t. do 200 t. Struksy i djagoimlti n«
spednie cd’ 115 -t, do 150 t. 'tynSasiry (zamsze) na palta od 75 t do 18° t. Suk
na kolorowe od 50 do 125 t; Wszystkie odcienie i gatunki od średnich ao na.jwyż- 
jSzych. Podszewki i t. p.

M DD T  E R  J5 A  t  V C T W I Ł B Ł
K a m s s A g  od 75 t. do 150 t. S i e -r .lio ty  od 60 t. do 120 t. K ó w e ir -  

Liiatjr od 9u u do li)0 t. E io sżcn 1'" od 50 t. <Jo 140 t. Spodnir^- r w pa.-ki od 
52 t. do 125 t. Na damskie kLstjumy od 60 t. do 125 t. PaltoH gum7>we, orygi
nalne, angielskie, najnowsze fasony ód ido t. do 250 t.

■ #

>, =n«!ł*5lfti»W3, E—rfłlli f e*er»t.(fe. i-to tonkij S& <54. 9. 4,
j -s-i j rK-:

Zarząd W il. T -w a D obroczynności
zeniniejueiń podaje do wiadomości p. p. członków T wa, 

o ile do rlrsisj 1-IV J923 roku nie zostaną uregulowane przez

K ^R TTU , ff-P©t2SSIE S C Ż A P K I fh Ó w C « «  *
Kurtki czarne skórzane od 189 i. do 350 t ,  z bronzowej skóry 600-1 Spo

dnie czarne skórzane od 180 t. do 350 t ,  bronzowe 600 t. CzapKi czarne 45 tys., 
bronzowe to t y s . 1

Ela ocBaokw5cge| sttigmfly ©ginCiaW*!"
5Ca'»ld. naramienniki tnuurki. n<i/;v i t. 3.

nich zalegle składki członkowskie, to v; myśl § 13 Staiutu 
T-wa, zostaną wyk uczeni z listy członków T-w*t Dobro.cz.

Zary.ąń Wil. T-wa Dobroczynnolsi,v  j  ̂  ^  ̂ vh<» / x » » c *

BiSosietó " . . .M l TuS

nio wysyła
na spednie, .. .......................... -   e--r - ■ , —
większych odbiorców odpowiednie ustępstwo. Uprasza się o aoaładny i wyraźny 
adres. Adresować do kantoru magazynu:

„ !  BOS«M®22TA*-74“  w Warszawie, Ncwy-Swiat Ń '-- TO> Te«ćfon 95-07.

H- lenę Wastiewiuzówng ulrzjmująĆą "raatlćę gta- 
rasakę. Ofiary, choófty'jaknajmnlejHza dla b i t 
nej Hel«cy, prosimy n&dayłae do Ado.)mi»traąi:f 

..Sł^wit”

TOOT-̂ *̂ OTG7SOTCJG^3?CrGSl:-<s>OT<^Kć)<?rt7i.7 r-*C«cJa(9ro(3SŁ.ł«TO(3H<:,rX
EKFiTłST — IMPOBET ra

M iłosierdziu czytelników  naszych
polecamy wdowę z inteligencji, z trojgiem małych dzieci 
z których jedno chore iiielecz<:!i:ie, utrzymującą matkę 
staruszkę 89-Ietnią. Ofiary,clioćby jaknaimiiiejszc, „dis b!e- 
nr.ei wdowy", pros’mv nadsyłać dó Administracji „Słowa1

„P R G G S E S S " Oj Bltermar.
W iln o , £t3Hfg©w sk lf:

.HEyDEN**
&

Cijckeldn 
Kryatdics1!

W iln o , J ie ^ o w s k ln g o  10

I  R h o m b o i d
KRYSZTAŁ 1 PUDER 

Eaśejeu i'b . Dresden '(TranSftd)

W

I l- l l  P l Z j E jS lB M l in i l i i S t o iS p ó jn i a "

MOTORy ELEKTRyCZNE, WYROBy 
1 CHEMICZNE i FARMACEUTYCZNE, 
9 i MATERJAŁY DEN TY STYCZNE.

i
t

f i
a
U
A

Zawalna Nr 7 
Poleca wszelkie artykuły budowlani:, okucia okłenno 
i drzwiowe Przyjmuje przewóz 5 ekspedycję wszysi- 
 kich towarów po cenach fccMfcr • • *1 nreiicyjhycli

Do Rejestru Handlowego Dział A; Sądu Okręgów 
w Wilnie w dniu ł2 lutego (923 r. za Nr. 43 wdągnię o:

R. H A 1—43. Firma: „Mo.duch i Józef Gorf:nki«- 
łowie" Spółka firmowa. Prieimii t przedsiębiorstwa: handel 
wyn.bami rynursltiemi. Siedziba Wilno, Zawalna 52. Data 
rozpoczęcia dzieialności: 1 I.pca 1923 r. Morduch Gorfinkiei 
i Józef Gorfinkiei, zamieszkali w Wilnie, pierwszy prz- ul. 
Kwaszelma 15— 12, drugi przy tejże ulicy 15—9. Zobowią
zania w imieniu spółki muszą być wydawane c-d imienia 
obojga spólników. Każdy ze wspólników (iddzielnia ma 
prawo za swoim jednym tylko podpisem otrzymywać z ko
lei żelaznych, instytucyj pocztowo-tele-*.aficznych i innycn 
państwowych i prywatnych, towary oraz wszelkiego rodza
ju korespondencję, wpływającą na iraiią spółki, a takżs pie-

Salon des Mo des 
M-me MAKIE

przyjmują się obstalunki n«» suknie, p alta , 
koStjum y j d ziecin n e ubrania. 

Najnowsze modele Setowych sukien i pr.it. 
Ceny przystępne “ "S^rto&sioaM-EĘn 4 , irsa. 9„

®@®©®®g0®®«©@®®©©®

SaiiimTiTMti i A S S ń fft S
ordynator szpitala Sawicz. 
Choroby skórne i. wenerycz
ne. od f:—9i Od 3—6 pop#l 

uh Śniadeckich 1.
Kobieta- Lekarz

O?- i it a a n t o m
ciioroby kobiece i akuSze- 
ry|ne. :il Kasztanowa 7—7 
  od g. 4—5.

Akuszerka z Wto
i zm ouofrb i.fw a- «a a wy 
j udziela porad. Przyjmuje r j. 
r 9 jftno do 7 wiees. Mli 1(1 o 

wieża 46—6.

chor* wenaryczne, syfilis .1
ukórn s (lecz. sctucznem 
ceiii' górslsiem) • uL Wiloń*1'* 
Nr. 34. Od ?od 4 — 7- ?• ł>-

^  ŚĘ IB Y  B3C4«W'..2

" 'M  kupuje.)

Sr. LEQN UiNSBESB
Choroby weneryczne- zjfl- 
lis i skórne. Ul. Trodta Nr 3 , 

róg Wileńskiej. 
Telefon 752. 

Przyjmuje .id g .9 —1 i 4—7.

p Golili a ift 
fltń moiwśrSsaso ceny

isEsss n e n i i
T«ł*rsfc« 2 W—‘17*

Zęby sztuczne, korony, mo
stki Przeróbka źle wstawioir. 
zębów, technik dent. L. Min- 
kicr, WiicAskjt 21—1. Ope
racie wykon, w ciągu 4 g.

i.  i -  m len ifec lc ! ku
respondant rutynowany ran 
wonie godziny. Piśmienne 
łask. ofertv do adm. „Słowa* 

dla „N. K. 405ę.

Z r f i l h  ksiąłkę zWóla.-
— yiyd.pr/.ezP.KJi'.

w Wilnie na im. Jana Kr, 
sz:opika. unieważnia się.

Yt/ydawoft: ve zastąpoiwie współwłaścicieli— Stanisłsw Kiackiev/ioz. £^akia*Tim „Matwa" «i. W<tlc*'4Wt
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